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zagłębiu Ruhr strejKi, aresztowania i sabotaż. 
5 T A N O B L Ę Ż E N I A W G E L S E N 

K I R C H E N . 
U ^ A T . - G E L S E N K I R C H E N . 1 8 lu-
0 j j j Ogłoszono tu obostrzony stan 
*an a " 0 , { U P a c J a miasta spowodo-
Przo Z o s t a ł a odmowa zapłacenia 
ko^r , Z a r z a d miasta grzywny w wyso 
Dow i 0 0 milionów marek, nałożonej z 
mie.1 w y D a d « " u J a k i ralał miejsce 
• vuzy żandarmeria francuską a polic-
1 1 "'endecką. 

0 P Ó R U R Z Ę D N I K Ó W N I E M I E C -
K I C H . 

eoi. J - - DUESSELDORF. 18 lute-
P Ó M terytorium okupowanym o-
rj a l_.U r z edników niemieckich trwa w 
bnn c i ą ? u - W d n > 1 4 1 1 5 b m - w y d a 

n a r° u

ponownie 53 opornych funkcjo-

A ^ E S Z T O W A N I A W D O R T M U N D . 

Nasi T , ' ~" DORTMUND, 18 lutego • -
!unk • y t u z n ń w l i c z n e aresztowania 

C ) 0 n ar juszy niemieckich. 
* * Z A D R Z E S Z Y Z A B R A N I A WY-
p A T W O Z U . 

fean ~~ B E R L 1 N . 1 8 I u t e S ° -
sW, fzeszy przesłał kupcom i przemy 
Iow - m n a terytorium okupowanem 
4 0 n

c
 '"strukcie w związku z wprowa 

'zes t a m zakazem wywozu. Rząd 
wiGlfy. zabrania wywozu jakichkol-
ką .K Awarów przez granicę frahcus-
il' °elgijską. Zabrania kupcom płacić 
fra^?starczone towary w walucie za-
tiy kC| e nJ i przypomina, żc cła powin­
ie °Vc opłacane w urzędach celnych 
UL l e r ytor jum nieokupowąnem. Żąda-
dk^eszy stwarzają trudną sytuację 
to .p.UE!ców i kooperatyw robotniczych 
sp p ledno z głównych stowarzyszeń 
d 0 ^wczych w zagłębiu przystąpiło 
8"nkA w i c n i a sprawy nawiązania sto-

K °w z władzami francuskiemi. 
1 8 M I L J O N Ó W M A R E K C L A PO 

B R A L I F R A N C U Z I . 

tolAp* "~ DUESSELDORF, 18 lute-
tą(j~~~ ̂ rancuskiu rząd celny pobrał do 
j"nip i t c r e n i e okupowanym opłaty na 

c 1 8 miljonów marek-

^ S A B O T A Ż N I E M I E C K I . 
s2ym~7 B E R L I N , 18 lutego - Najlep-
8o " , d 0 w o d e m sabotażu niemieckie-
°kurT u d n 'a jąccgo pracę na terenach 
k a n a t

0 W a " y c h , jest fakt zatarasowania 
d \ V u ' , u Ren-licrne, przez zatopienie 
kien • , S z k u t z węglem. > Doniesienia 
nie t " n i k ó w niemieckich usiłują zatopić 
ost r r j ż n

p

o

r|edstawić jako skutek nic­
ią ?J a r a k tcrystycznm jest to, że jed-
Hij J y c n szkut zatonęła przed składa­
na u" e t a 'urgicznvmi Stinnesa, Żegluga 
tygodnfe z o s t a } a unieruchomiona na 3 

R E Z Y D E N T E B E R T D Z I Ę K U J E 
A-,,. U R Z Ę D N I K O M , 

dent B E ^ L 1 N , 18 lutego — Pręży­
ł a Z , e s z y niemieckiej Ebert wysto-
• W , "Pędników zagłębia Ruin 
n | Mu» ^yażającą im podzlękowa-
N'emiec a n ' e Z a w i e r n ą c ' u ż b ę n a r z e c ; 

^ J R P M S ^ U N J I G R A V E N R O T H -

Aw D ° S T R E F Y O K U P A C Y J N E J 

S i - 4 ^ . E E L * L I N . 1 8 lutego —Wbrew 
l e t r o S o „ I O m Pism niemieckich, podróż 
!"> n W U c u r a bynajmniej nie spełzł.-? 
«oiejr,«,eni 8 d V z okazuje się. że Ilnjn 
L "alh-u G r a venro th-Burcn zostanl 
•V neiii , z y n i czasie włączona do stre 

, l e i « a d w i e Hnje kolejowe, 
a a t n! r?k Z a c o p r z e z Kolonie, maja być 
?lnVch r u ° W a n e

 n a warunkach, korzy-
1 , 6 Dn F r a n c * , < I ( t ó r e z o s t a n a u s t a " 

Cusko ? W s nólnem porozumieniu fran-
fenKielsklem. 

J. t> ' .— PARYŻ, 18 lutego — H.>-
08t a n „ o t w ierdza się, że rząd angielski i ̂ i t j j * 1 ' P°z.ostawić Francji do cał 

i ! j t l r o t t . T y S p o z Y C ' i ' m ' ^ kolejową Gr i -
^ i e l e ^ . e r e n ! i wypowiedział się za 
d ^°rzv? ^ r a n c i i ograniczonego pra­
nej , / s l a n i a z głównej linji, przecho-
V . j ? e * Kolonję. Zdaje się, że od­

arty będzie mógł być niebawem 

PAT. — PARYŻ, 18 lutego — Rada 
Ministrów rozpatrywała kontroropo' • 
cję londyńskie, dotyczące tran 1 '*i 
przez angielską strefę okupacyjna. 
Dzienniki zaznaczają, iż uzyskanie zsró 
dy na tranzyt przez Dueren-Graven-
rot pozwala przewidvwać pomyśli..: 
dla obu stron rozwi jan ie snrawy. 
PRASA \MEI \Y . "A" ' "KA O AKCJI 

FRNCJI. 
PT. — NOWY JORK, 18 lutego — 

„New York Times" pisze, żc akcj- Fran­
cji w zagłębiu Ruhry oparta jest na moc 
nych podstawach prawnych. Jeżeli mi­
nister spraw zagranicznych rzeszy Ro­
senberg przejrzałby swoje własne ar­
chiwum, znalazłby tam notę, wystoso­
waną przez Bismarka 25 maja 1872 r. 
do rządu francuskiego, mówiącą, że je­
żeli Niemcy nic uzyskają pależnych im 
od Francji odszkodowań do wiosny 
1874 r., to wezmą pod swój zarząd ad­
ministracyjny conajmniej okupowane 
już departamenty. Jeżeli Nier.:cy — 
pisze dalej dziennik — istotnie pragną 
oswobodzić zagłębie Ruhry, po. Inny 
postąpić" l i k , jak swego czasu postąpi*v 
z Francją.' 

Mówiąc o prawic Francji do odoso­
bnionych akcji, co zresztą w danym wy­
padku ine na miejscu, gdyż w akcji 
współdziałają także Belgja i Włochy, 

należy zaznaczyć, podkreśla dziennik 
ze Chamberlain w dinu 28 października 
1920 r. zastrzegł każdemu z rządów cał­
kowitą swobodę działania w kierunku, 
jaki mu się wyda najbardziej wskaza^ 
nym. 

PAT. — PARYŻ, 18 lutego — „Chi 
cago Tribune" donosi z Londynu: Na­
czelny redaktor „Waldstreet Journal" 
po przybyciu do Londynu oświadczy! 
wobec przedstawicieli prasy, że w A-
meryce sfery handlowo-przemysłoWe 
naogół wierzą w ostateczne zwycięstwo 
Francji w zagłębiu Ruhr, i sądzą, że prę 
dzej, czy później, Niemcy zaprzesaną 
oporu. Są one nawet zdania, że okupa­
cja Ruhry może się przyczynić do cjcó 
nomicznej odbudowy Europy. 
„BIAŁA KSIĘGA" RZĄDU RZESZY. 

A. W. — BERLIN, 18 lutego -
Rząd rzeszy przygotowuje obecnie białą 
księgę w sprawie okupacji Ruhr. Ma­
terjał obejmować będzie 54 strony i za­
wierać ma wszystkie akta, dotyczące 
ostatnich wypadków na zachodzie Nie­
miec. 
S K A Z A N I E B U R M I S T R Z A D U I S B U R 

G A . 
PAT. — AKWIZGRANY, 18 lutego 

— Burmistrz Duisburg skazany zos­
tał przez belgijski trybunał wojskowy 
na miesiąc więzienia. 

Sprawa Kłajpedy w prasie francuskiej. 
Francuzi krytykują decyzję rady ambasadorów. 

AW. — PARYŻ, 18 lutego - Dzień 
nlki paryskie komentują żywo w dłuż­
szych artykulacłi decyzją rady amba­
sadorów w sprawie Kłajpedy,, zaopat­
rując ją szeregiem nieprzychylnych u-
wag krytycznych. 

„Temps" stwierdza, że przyznanie 
Litwie Kowieńskiej suwerenności nad 
terytorium Kłajpedy jest zachęta dla 
tych narodów, które chcą gwałcić trak 
taty ustanowione celem zabezpiecze­
nia pokoju. Autor artykułu, pułkownik 
Reboul. przewiduje, że rząd kowieński 
zachęcony bezkarnością, może się na-

wet odważyć na atak na Wilno. 
Georges Bienaimc domaga się w 

dzienniku „Victorie" wysiania na tery 
torjum Kłajfs-cdy wysokiego komisarza 
Ligi narodów, w przeciwnym bowiem 
razie, przyznanej ulesrtości L i twy ko­
wieńskiej wobec rozkazów z Berlina, 
wpływy niemieckie zaczną górować 
nad Kłajpedą. 

Lewicowy „L'Oeuvre" wyraża u-
bolewanie, że mocarstwa sprzymierzo 
ne, trzymające sraż nad pokojem w E-
rople, decydują się pod naciskami siły. 

O PODZIAŁ PASA NEUTRALNEGO. 
PRZYJAZD GEN. DE VIA~DA. 
PAT. — WILNO, 18 lutego Dziś 

rano przybył do Wilna szef angielskiej 
misji wojskowej w Polsce gen. Carton 
dc Viard, który natychmiast uda' się n i 
odcinek pasa neutralnego, zajmowanego 
~rzzz polskie władze admlnistracyjr*-. 

Jednocześnie udał się tam szef włoskiej 
misji wojskowej pułk. Ivaldi. 

O P O R N E S T A N O W I S K O L I T W I ­
N Ó W . 

PAT. — RYGA, 18 lutego — Wła­
dze litewskie zajmują w dalszym ciągu 
oporne stanowisko wobec decyzji ra­
dy Ligi Narodów w sprawie podziału 
pasa neutralnego. Dzienniki są przeko­
nane, że obejmowanie przez Polskę 
przyznanej jej części nie spowoduje po 
ważniejszych starć. 

POŁĄCZENIE SIĘ OBOZÓW LIBE-
. RALNYCH W ANGLJI. 
A W. - BERLIN. 18 lutego - W i a ­

domości z Londynu donolszą. iż rezolu 
cje domagającą sic połączenia obu an­
gielskich obozów liberalnych, podpisa 
ło 70 posłów z obu stron. Zarówno fra 
keja Asqultha. jak i Lloyd Georgea roz 
porządzają w izbie gmin ilością po 59 
głosów każda. 
ISMET PASZA PRACNTC POKOJU. 

PAT. — KONSTANTYNOPOL. 1 8 
utego — Reuter donosi: W ciągu nara 
ly z gon. Harrlngtonem. Ismet baszi 
wyrazi! szczere pragnienie zawarcia 
lokoju. Wspomniawszy, o przebiegu 
rokowań lozańskich, Ismet zaznaczył, 
żc sprawy ekonomi.zne były punktem 
o który rozblł j się rokowania. Ismet 
wyraził w końcu nadzieje, że układ po 
kojowy zostanie wkrótc^ zawarty. 
„VORVARTS" DOMAGA SIĘ ZA­
PRZESTANIA POLITYKI ANTY­

POLSKIEJ. 
PAT. — BERLIN, 18 lutego — 

„Vorvaerts" we wstępnym artykule 
zwraca się przeciwko stanowisku kla­
sy niemieckiej, która zaostrza tylko 
stosunki zagraniczne Niemiec z innemi 
państwami. Autor artykułu stwierdza, 
iż Niemcy nie powinny stwarzać sobie 
nowych wrogów, obecnie należy za­
przestać wszelkich kampanji przeciw­

ko Polsce, która wyraziła już uroczyś­
cie pragnienie pokoju. Publicyści nie­
mieccy powinni sie starać wyzyskać 
to oświadczenie Polski w tym sensie, 
ażeby Niemcy nawiązały z nią lepsze 
stosukl aniżeli dotychczas. 
STANY ZJEDNOCZONE ROZBRA­

JAJĄ SIĘ. 

PAT. — WASZYNGTON, 18 lute­
go. — Reuter. Prezydent Harding prze­
dłożył izbie reprezentantów projekt u-
stawy, żądającej kredytu 20 miljonów 
dolarów na koszta rozbrojenia krążow­
ników w myśl uchwały waszyngtońskiej, 
WŁOCHY RATYFKUJĄ TRAKTAT* . 

PAT. — RZYM, 18 lutego. — Sen.it 
ratyfikował układ włosko-jugosłowiań-
ski, zawarty w St. Marguaritta oraz u-
kład handlowy włosko-hiszpański. 

WYLEW DUTTAJU. 
PAT. — BELGRAD, 18 lutego — 

Dunaj pod Białogrodem wzbiera gwał­
townie. Donoszą o licznych wylewach 
na północnym i południowym krańcu 
miasta. 

ODROCZENIE SEN\TU. 
PAT. — RZYM, 18 lutego — Senat od­
roczył si^ „sine di c". 

SMIERC MIN. RASCHINA. 
PAT. — PRAOA, 18 lutego — Pol-

tadjo. By ły minister finansów Raschin 

BUDŻET GDAŃSKI. 
PAT. — GDAŃSK. 18 lutego — Bu-

cU.et wolnego miasta Gdańska na rok 
bieżący wykazuje w wydatkach i do­
chodach kwotę 35 miljardów 600 milj. 
marek. 
UZUPEŁNIENIE UMOWY RAP4L-

SKIEJ. 
AW. — MOSKWA, 13 lutego — Ra 

da komisarzy ludowych zatwirdziła u-
zupełnie umowy rapalskiej, tyczące; 
się, wzajemnych kompensat za floty 
handlowe. Wszystkie okręty, przeby­
wające w chwili ogłoszenia wojny w r 
1914 na wodach nieprzyjacielskich, u-
legają zwrotowi na zasadzie wzajem­
ności. 

SENATOR BORAH JEDZIE DO 
ROSJI. 

AW. MOSKWA, 18 lutego — Pra 
sa sowiecka donosi, iż senator Borah 
zamierza udać się w kwietniu w pod­
róż do Rosji sowieckiej. Celem jego po 
droży jest bezpośrednia obserwacja i 
sprawdzenie rozpowszechnianych w 
Ameryce .vkści o Rosji. 
KRAJ. KTÓRY NARZEKA NA NAD­

MIAR ZŁOTA. 
„Nieszczęśliwe" Stany Zjednoczone. 

AW. — PARYŻ, 18 lutego — Nowo 
jorski korespondent „Tempsa" donosi 
z Waszyngtonu, że trwający nieustan­
nie napływ złota do Stanów Zjednoczo 
nych stwarza dla rządu amerykańskie 
go co raz poważniejsze trudności, 
wpływające zwłaszcza niekorzystnie 
na bilans handlowy. Według raportu 
kontrolera finansowego Cressingera 

posiadają Stany Zjednoczone obecnie 
oołowp złota, będącego w obiegu pie­
niężnym na całym świecie, który do­
sięga 9 miljardów dolarów. Creslngcr 
domaga się ograniczenia przywozu zło 
ta do Ameryki. 
KANAŁ ATLANTYK OCEAN SPO» 

KOJNY. 
AW. — BERLIN, 18 lutego — Kosz 

torys budowy nowego kanału, mające 
go połączyć Atlantyk z oceanem Spo­
kojnym, os szerokości 150 i głębokości 
36 metrów, obliczają na 45 miljonów 
dolarów. 
NIEUDANY STRE.IK GÓRNIKÓW 

FRANCUSKICH. 
AW. — PARYŻ, 18 lutego — Strejk 

proklamowany przez federację zjedno 
czonych górników, naogól nie udał się 
Strajkuje przeciętnie 25 proc., przeważ 
nie w departamencie Loary- Między 
górnikami, a przedsiębiorcami rozpo­
częły się rokowania celem likwidacji 
strejku. 

O GRÓB DAWIDA. 
PAT. — RZYM, 18 lutego — Dono­

szą z Palestyny: Żydowska misja ar­
cheologiczna w Palestynie otrzymała 
od rządu tamtejszego pozwolenie na 
dokonanie poszukiwań archeologicz­
nych w celu odszukania grobowca Da 
wida, znajdującego sie wedle przypu­
szczeń misji, na górze Sion. Sfery kato 
lickie we Włoszech uważają, że wo­
bec niezwykłej wartości, jaką posiada 
ją dla całego świata chrześcijańskiego 
zabytki historyczne na Sjon. kierowni 
ctwo pracami archeogolicznemł poru-
czone winno być misji chrześcijańskiej 

ROZRUCHY W IRLANDJL 
PAT. — DUBLIN, 18 lutego — Roz­

ruchy w Irlandji trwają w dalszym cią­
gu. Podpalono szereg magazynów z to­
warami. Powstańcy przez odpowiednie 
nastawienie zwrotnicy skierowali po­
ciąg pocztowy, po uprzedniem usunię­
ciu pasażerów, i drugi pociąg towaro­
wy na linję, prowadzącą przez uszko­
dzony most. Pociągi rozbiły się. 

HR. APPONYI U B. CESARZOWEJ 
ŻYTY. 

PAT. — MADRYT, 18 lutego — 
Donoszą ze St. Sebastian: Hr. Apponyl, 
który przybył tu z Budapesztu, odwie­
dził b. cesarzową Żytę. B. cesarzowa 
wyraziła pragnienie utrzymania za po­
mocą wszelkich możliwych środków 
swych praw oraz praw swoich dzieci 
do tronu węgierskiego.«Pragnie ona wy­
stosować manifest do narodu węgier­
skiego w tej sprawie. 

i 
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Str. 2 R E P U B L I K .A. 

a U posiadaczy. 
Ministerstwo skarbu oraz war­

szawski komitet giełdowy zastanowla-
ją się obecnie nad sprawą, od której 
rozstrzygnięcia zależy wzmocnienie 
kredytu państwowego lub jego podko­
panie. Idzie o to, czy posiadacz po­
życzki państwowej (złotej dolarowej 
lub jakiejkolwiek innej) może swobo­
dnie rozporządzać swą własnością, czy 
też kupno i sprzedaż odnośnych obli­
gacji mają być 1 nadal obstawione 
taktem! trudnościami, które od naby­
wania pożyczki odstęczają. Zmyst 
praktyczny i elementarna logika na­
kazują mniemać, żc obligacja po­
życzkowa, jako papier wystawiony na 
okaziciela, powinna być zrównana w 
prawach z gotówką, którą można ku-
rować i sprzedawać, bez żadnego ba­
dania jej pochodzenia. 

Tymczasem u nas stosuje się wobec 
pożyczek normy, które noszą znamię 
rozmyślnie wynalezionych celem znie­
chęcenia ogółu. Zilustrujemy to na 
przykładzie polskiej pożyczki dolaro­
wej, nadmieniając, że to samo stanie 
się wkrótce z pożyczką złotą. Oto po­
siadacz pożyczki dolarowej zgłasza się 
do R K- K. P. celem zastawienia jej. 
Za 150 dolarów udziela się pożyczki w 
kwocie mil jona marek na 12 proc. ro­
cznie. Nader często wywiązuje się na­
stępująca rozmowa pomiędzy intere­
santem a urzędnikiem: 

— Pańska obligacja jest zakwestio­
nowana, jako „zaginiona". Musimy ją 
zatrzymać aż do rozstrzygnięcia przez 
sąd czy właścicielem jest pan, a czy 
też pierwotny jej właściciel. 

— Przepraszam bardzo, nabyłem tę 
obligację w koncesjonowanym domu 
bankowym. Niech reklamujący wła­
ściciel zwróci swe pretensje do niego-

— O, nie. Procesowanie się z ban­
kierem pozostawiamy panu, my musi­
my pożyczkę zatrzymać. 

— A czy panowie ogłaszają przy­
najmniej numery pożyczek zastrzeżo­
nych, ażeby uchronić bankierów od 
kupna obligacji nielegalnie nabytych? 
Albo może przed kupnem można się 
przynajmniej u panów dowiedzieć, czy 
dany numer nie jest kwestionowany. 

—- Nie, tego nie robimy, bo nam 
właśnie chodzi o to, ażeby taka obli 
gacja przyszła do nas celem zatrzyma 
nia jej. Częstokroć zatrzymujemy 
obljgację oddawna już nam daną w za 
staw, gdyż zastrzeżenie przychocj/i 
dopiero później. , 

Wobec tych faktów obywatel ku 
pujący pożyczkę nie jesf pewny, czy 
po roku, po dwóch etc, ktoś nie za 
kwestionuje jego prawa własności- Nic 
można ocenić, czy stało się to w dobrej 
wierze, czy też przez złą wolę, gdyż 
jak może kwestionujący dowieść, że 
on nie został okradziony, lub nie zgu 
bił. Charakterystycznem jest, że kasa 
pożyczkowa przyjmując obligacje pod 
zastaw, nie wymienia w pokwitowa­
niu numerów. Niesumienny więc urzę 
dnik może wprost wpakować klljento-

wi pożyczkę kwestionowaną i ten na­
rażony jest na stratę swej własności. 

A regres do sprzedającego? W naj­
lepszym razie jest to akcja cywilna, 
która w nieprzewidzlalnym czasie 
może być rozstrzygnięta na korzyść 
lub szkodę posiadacza. I ten „przywi ­
lej" służy tylka wtedy, gdy nabywca 
pożyczki zaopatruje się w t. zw. 
„świadectwo pochodzenia". Który je­
dnak obywatel wie, że pożyczkę pań­
stwową należy nabywać ze świadec­
twem? 

Zdaniem prawników, papiery opie­
wające na okaziciela, nie mogą być 
obłożone aresztem na skutek pretensji 
rzekomego poszkodowanego. Również 
prawnicy kasy nie uważają snać takie­
go postępowania za normalne, lecz t łu­
maczą, że wiele emigrantów pożyczki 
swe dolarowe gubi lub jest okradzio­
nych. Ku ich obronie przeto stosuje 
się ten domowy środek. W przeci­
wieństwie do tego inni tłumaczą te 
epidemję ginięcia pożyczki dolarowej 
w odmienny sposób. Ody przed nie­
dawnym czasem reemigranci polscy 
powracali do kraju z Ameryki, posia­
dając polskie obligacje dolarowe, znaj­
dowali się oni częstokroć w potrzebie 
pieniężnej i zwracali się do kasy po­
życzkowej z propozycją kupna lub za­
stawu. Odpowiadano im jednak, że 
pożyczek tych się nie kupuje, a po­
życza jakąś niezmiernie śmieszną 
sumę (600 marek od dolara). Biednym 
emigrantom nie pozostało nic innego, 
jak wyzbywać się pożyczki za bezcen 
na rzecz spekulantów. Otóż obecnie 
nie jest wykluczonem, że mszcząc się 
na tych, co ich wyzyskali, emigranci 
zgłaszają domniemaną zgubę lub kra­
dzież. Ale skutki, wypływające z tych 
szykan, ponosi nie spekulant, lecz oby­
watel, który nabył pożyczkę w bar.ku 
za cenę normalną,. Ostatecznie cierpi 
państwo, które przez ten nierozumny 
system samo dyskredytuje własną po­
życzkę. 

Smutny los pożyczki dolarowej wi ­
nien być przestrogą dla zarządzeń wo-
*bcc pożyczki złotej. I tej ostatniej bo­
wiem nie przyjmuje się w zastaw, wy­
chodząc z założenia, że z thwllą, gdy 
ktoś bierze pod zastaw obligacji po­
życzkowych pożyczkę od kasy, ustaje 
tem samem pożyczka rządowi udzie 
lona. Nie trzeba jednak zapominać, że 
nieprzyjmowanie pożyczek w zastaw 
pociąga za sobą konsekwencje jeszcze 
gorsze. Właściciel pożyczki, potrze­
bując pieniędzy, wyzbywa jej się za 
bezcen, obniżając jej kurs. A jeżeli 
natomiast bank solidny będzie się oba­
wiał nabycia pożyczek ze względu na 
wieczną odpowiedzialność za nią, to 
obligacje pożyczkowe wpadną w ręce 
najczarniejszych spekulantów, którzy 
nabywają przedmioty świadomie wąt­
pliwe, oczywiście za pól darmo. W 
tych warunkach kurs spadnie jeszcze 
bardziej, lub co najgorsze, społeczeń­
stwo straci zaufanie do pożyczki. 

Pisma przypisują słaby odbyt po­
życzki złotej, kładąc to na karb waluty 
mieszanej (markowo-złotowei). Po­
życzka dolarowa ma powodzenie zna­
cznie większe, zarówno w Ameryce, 
jak i w kraju, ale opisane wyżej szyka­
ny mogą tę popularność poderwać. 

Przy rozstrzygnięciu zatem tej 
ważnej sprawy, ministerstwo skarbu 
winno zważyć, że w pożyczce lokuje 
pieniądze ten, kto chce i może oszczę­
dzać, zatem potrzebującemu chwilowo 
pieniądzy, trzeba ułatwić jej zastaw; 
niemniej posiadacz pożyczki na okazi­
ciela jest jej niezaprzeczonym właści­
cielem. Kto chce się zabezpieczyć od 
zguby, niech nabywa obligacje imienne. 

Tylko w tych warunkach można 
skutecznie wyrobić w społeczeństwie 
zaufanie do zobowiązań państwowych. 

Admonitor. 

Problem francuskiej 
statystyki urodzeń. 

o 
Jednym z najdolegliwszych zaga­

dnień społeczeństwa francuskiego są 
groźne czynniki statystyki urodzeń. 
Lista urodzeń w pierwszym półroczu 
1922 roku ukazuje zmiejszenie o 25,000 
w porównaniu z tym samym przecią­
giem czasu w 1921 roku, w tej samej 
zaś mniej więcej proporcji wykazała 
statystyka powiększenie śmiertelności 
o 39,000 wypadków. Nic pomogły w 
tym wypadku nagrody w wysokości 
25,000 franków wyznaczone dziewięć­
dziesięciu rodzinom, obdarzonym l i ­
czną progeniturą, ani medale, rozdane 
matkom. Medale, o których powie­
dział pewien francuski literat, iż zosta­
ły one rysowane przez starą pannę, a 
wychwalane przez starego kawalera. 
Oczywista rzecz, iż ironja wyśmiewa­
jąca obecną francuską metodę, mającą 
na celu podniesienie liczby urodzeń 
jest zbyt tania, gdyż dopiero przy­
szłość może wykazać jej skuteczność. 
Lecz krytycy francuscy twierdzą, że 
wynagrodzenie bardzo zresztą celowe 
licznych rodzin, nie przynosi jeszcze 
gwarancji co do wzrostu ludności. 
Rodzice osiemtiaściorga dzieci, którzy 
otrzymali nagrodę w wysokości 20,000 
franków, stanowczo nie zdecydowali 
się na wydanie na świat tak znacznej 
progenitury ze względu na rządową 
premję, gdyż pieniężne odznaczenie 
w takiej wysokości byłoby jedynie 
płaszczykiem, mającym przykryć nie­
dostatek, stworzony przez trudność 
utrzymania zbyt licznej rodziny. Po­
nieważ polepszenie zmniejszającej się 
ciągle statystyki urodzeń we Francji 
nie leży według zdania rozsądnych 
społeczników na drodze wynagrodzeń 
rządowych, zachodzi pytanie w jaki 
sposób znalcśćby można rozwiązanie 
tak palącej dla Francji sprawy. Izba 
handlowa w Nancy znalazła odpowiedź 
na to zagadnienie przez stworzenie 
projektu, zarysowanego oczywiście na 
małą skalę, lecz mogącego wskazać 
drogę do dalszej ewolucji. Rodzina 

BOHDAN. 

MAGJA T E A T R A L N A 
(Rozprawka reżyserska z powodu wy­
stawienia „Makbeta" w Teatrze Miej­

skim). 
Tajemnica powodzenia widowiska 

teatralnego tkwi w zagadnieniu hypno-
zy masowej. To, cô  się dzieje na scenie 
powino robić na widzu wrażenie s n u 
z b i o r o w e g o widowni. Prostokąt 
sceny — to ekran, na którym widz ma­
sowy rzuca projekcją swych widziadeł 
sennych, swój s e n o ż y c i u b o h a ­
t e r ó w — a więc, według zasad „me­
chaniki psychologicznej" prof. Freuda i 
całej szkoły psychoanalityków, w przed 
stawieniu teatralnem winno urzeczywjst 
nić się p o d ś w i a d o m e ż y c z ę nie. 
mglisty popęd nleziszczalny nieraz na ja 
wie, lecz nabierający wszystkich cech 
przekonywającej realnośsi (jak to by­
wa często podczas snu), zrealizowane 
do złudzenia prawdziwości marzenia 
mas błąkające się w ciemnych podzie­
miach świadomości zbiorowej. Nie 
miejsce tu na szczegółowe umotywowa­
nie tej teorji — poprzestańmy więc cho 
ciażby na hipotezie (która jednak 3praw 
dra się przy ścisłem zbadaniu drogą 
eksperymentalną). O ile przyjmiemy 
postulat, że widowisko teatralne jest to 
sen zbiorowy widowni, w którym ogół 
widzów w ciągu godzin ki lku urzeczy­
wistnia swe podświadome życzenie, 
swe "marzenie o życiu jakiemś doskonal-
sten-i niż zwykłe, codzienne bytowanie 
w łn-skach błahych, lecz męczących — 

wówczas zagadnienie praktyczne re­
żysera i całego zespołu teatralnego, 
pragnącego uzyskać powodzenie przed­
stawienia, sprowadzić możemy do k i l ­
ku stosunkowo prostych (co nie znaczy 
bynajmniej łatwych) szematów, do ki l ­
ku kwestji podstawowych, które roz­
wiązać należy przy zrealizowaniu sce-
nicznem jakiegokolwiek utworu. 

A więc — po pierwsze, musi kie­
rownictwo wyczuć owe podświadome 
i błądzące w ciemnych piwnicach in­
stynktów i nieziszczone marzenia mas 
ewentualnie, tego widza, który stale 
bywa w danym teatrze; będzie to kwe-
itja repertuaru. 

Po drugie — obrawszy sztukę, co do 
której niezawsze można mieć pewność, 
że będzie miała powodzenie (czyli—ze 
odnowie dojrzałym już potrzebom <nas) 
należy pomyśleć o środkach, któremi 
można widza pogrążyć w s t a n s n u 
s z t u c z n e g o , zahypnotyzować go— 
i w stanie hypnozy wmówić, narzucić 
mu swoje zrealizowanie marzenia; lecz 
hypnoza winna być podanej w ten 
sposób, by widz miał wrażenie, że tak 
właśnie życzyłby sobie widzieć świat 
przedstawionym 1 tak, a nie inaczej, 
działaby bohaterowie — emanacje 
jego zwielokrotnionej osobości — gdy­
by widział ich dzieje we śnie. Jest to 
kwcstja realizacji widowiska, a więo 
sposób — styl 1 środki — gry aktorskiej, 
a przedewszystkiem pomysł reżysera. 
Reżyser właśnie, jak mag-h"->notyzer— 
puszcza w ruch cały skomplikowany a-
parat sugestyjny. Będą to środki żywo 
(słowo 1 gest aktora) i techniczne (de­

koracje, barwne światła, szumy, ilustra­
cja muzyczna). Dąży się do tego by za 
jakąbądź cenę uśpić widownię i dać jej 
czarodziejskie widziadło senne o nie­
przepartej sile sugestyjnej—czyli tak, 
by widz uwierzył w prawdę złudy tea­
tralnej i po wyjściu z ciemnej sali na 
światło dzienne miał wrażenie, jdegdyby 
się zbudził ze snu. 

Takie wrażenie miałem po raz pierw 
szy przed piętnastu laty, kiedyśmy z 
przyjacielem wyszli z przedstawienia po 
południowego „Klątwy" Wyspiańskiego 
w reżyserji Zelwerowicza. Takie wra­
żenie odebrał niejednokrotnie każdy z 
nieuleczalnych bywalców teatralnych 
po prawdziwie artystycznem widowisku. 

O tej magji teatralnej — a więc o 
sztuce reżysera — chcemy pomówić nie 
co obszerniej. Tembardziej, że przed­
stawienie „Makbeta" w teatrze miej­
skim w reżyserji p. J. Mayena daje bo­
gaty materjał, na którym sprawdzić mo­
żemy trafność powyższycn obserwacji. 
Nim jednak omówimy krvtycznie zrea­
lizowanie sceniczne „Makbeta", czyli 
problem magji teatralnej, stanowiącej 
część drugą zagadnienia o powodzeniu 
spektaklu — powróćmy na chwilę do 
pierwszej części czyli do problemu re­
pertuaru. — Treść sztuki ma odpowia­
dać podświadomym życzeniom wi ­
downi. Wiadomo, że najbardziej roz­
powszechnioną formą tych życzeń są 
zwykle zagadnienia aktualne. Należy 
przytem uwzględnić czynnik klasowy. 
Patrząc z tego punktu widzenia na re­
pertuar bieżący scen polskich zrozu­
miemy, dlaczego drobno-mieszczaństwo 

sumiennych robotników, obarczofl* 
czworgiem dzieci, może oddać rnian^ 
wicie każde następnie rodzące 
dziecko pod opiekę izby handlowa 
która podejmuje się obowiązku wyKar 

mienia i kształcenia swych wychowan­
ków do 14-tego roku życia. P r p C , 
ten został ustalony podczas wojny 
jak dotychczas, jego zastosowanie d a ' 
dobre rezultaty, zarówno w kieruj 
wzrostu narodzin. Jak i w zmniejszeń' 
śmiertelności dziecięcej o 4S96 P&^i 
Wobec tego jest bardzo możliwe' '. 
zastosowanie metody izby handlowej 
miasta Nancy w tej lub owej f o r r n ' ^ . 
całej Francji przyczyniłoby się 
cznie do spotęgowania wzrostu 
dności, gdyż nie medalami lub naffr" 
darni można skłonić rodziców do wy 
dania na świat licznej progenitury-
jedynie odjęciem im ciężkiej trosK 
wychowanie i wykształcenie 
dzieci. 

RUGOWANIE POLAKÓW NA 
UKRAINIE. 

A. W. — LWÓW, 16 lutego, t 
Ci' 

zeta Lwowska" donosi, że władze f 

wieckie na Ukrainie realizują ° " . t e f . 
szego czasu bardzo rozległy plan E ^ S L M 

minacyjny, pozbawiając się eleoj?11. c C 

polskich z.obszaru ukraińskiego. ™J | 
tego, że w r. 1921 zrodził się w urz<?°V( 

sowieckich plan systematycznego , 
pierania Polaków z terenu Ukrainy- j, 
przedewszystkiem z ziem, graniczą.0'^ 
z Polską, zorganizowano w tym 
przy gubernjalnych komisjach wyk°D, j c , 
czych tajne polityczne nadkomisfci ^ 
rowane przeważnie przez byłych u 

dników carskich. , ̂ v 

I tak w Kijowie prezesem t aM el« 8r» 
misji jest b. wyższy urzędnik carski.i*1 

kiewicz, a w Winnicy Miaskin, by»v °jj 
bernator Podola. Komisje te starajft 
wytworzyć tak przykre warunki W".^ 
wania dla ludności polskiej, którc DJ.py 
zmusiły do przesiedlenia się U". u . 
wgłąb Rosji. W tym celu stosuje s«« | 
trudnienia gospodarcze, rekwizycyi ~ 
wyjątkowe obciążenia podatkowi .A, 
kany zaś polityczne powierzono spc 

nym oddziałom wojskowym. , ^ , 
Na skutek tej długotrwałej akcji 

znaczył się wśród ludności polskie) {Lj 
żny dla przyszłości żywiołu poIsK1 

na tych ziemiach ruch emigracyjny' v 

opuszczone gospodarstwa polskie WP ,̂ 
wadzają władze sowieckie e , c , I V 
rdzennie rosyjski, zaś do akcji o 5 8

 g { . 
czej powołano rozległy aparat, który 
ganizuje specjalne kursy ziemskie* 

ROSYJSKO-FINSK1E PERTRAK 1*' 
CJE HANDLOWE. , 

tost AW. — „Izwiestja" piszą o 
sko- fińskich pertraktacjach n a I L i i 
wych co następuje: Dzięki ustac

f r,„ 
wzajemnego porozumienia i dobre j ^ 

dlo* 
ni" 

li obu stron pertraktacje postępu)3

 f f 
rzystnic naprzód. W chwili obecijS. 
artykułów umowy uzgodniono ^ , e . 
nic i oddano komisji redakcyjnej. £ ,c|. 
stję taryf celnych powierzono odoz 

nej komisji. 

które obecnie stanowi jądro publiczn^, 
teatralnej lubi „Czysty interes ^ , 
drżyńskiego lub „Sublokatorkę" Mi 
mały-Siedleckiego. Dlaczego — f̂Lycn 
relacji instruktora teatrów robotnico 
Stan. An. Radka (drukowanej n i c u j e * 
w „Robotniku")—proletarjackie r. p 
dramatyczne żądają repertuaru, % M 
nego ze sztuk socjalnych, w który y 

znalazły zrealizowanie dążeń klasy 
cującej marzenia 1 życzenia, tłu^^j, 
przez ustrój panujący—a więc s^Tiio1 
niemożliwe do wystawienia. — 
literacko-artystyczne wraz z śfi (i 
inteligencji postępowej, spragnioP' ż< 
sztuk nowoczesnych, ekspresjomVjC|s 
'nych — sztuk, gdzie znalazły 0 J<H2' 
burze i załamania czujnego na kat* y 

my kultury człowieka powojennej* 'SH 
Jeżeli więc dyrekcja zdecydoWO' C\V 
wystawić „Makbeta" — musiała 
rać wśród podanych ewentuain 
Oczywiście, ogólno-ludzki i poza K ^ 
wy Szekspir a zwłaszcza t r a g * " ' 8 ^ ' 
bicji i sumienia, uwypuklona w 
becie" — zbyt daleko odbiega 1 

dobart ustosunkowanego materi^je**' 
żądającego wyłącznie rozrywki -^f 
czaństwa. Nie może „Makbet" z ^ t*' 
resować robotników, szukających j|d 
etrzc odpowiedzi na zagadnienia .p, 
klasowej. — Pozostaje więc inteUB^tf ' 
Tak też, widocznie, rozumowa* $ 
ser Mayen, dając nam „Makbeta ^rj 
telnej, przemyślanej i nawskros 
czesnej formie teatralnej, wzor° $ 
na najistotniejszych zdobycza c P 

mieckiego ekspresjonizmu. 
(D-c i.) 
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uroczystości Kopernikowskie. W 
c y ^zorajszym Łódź uroczyście ob 
lika d 4 5 0 " t a rocznicę urodzin Koper 
Stan, \ 1 0 o d b y ł o się w katedrze św< 
ttwn a K o s t k i uroczyste nabożcńr 
* U | V w którym wzięli udział przedsta 
t t t c i

e r e władzy, stowarzyszeń, insty-
lsPolecznych ł zrzeszeń, 

•kari P o l u d n i u odbyło się cały szereg 
i ł W M 1 ' uroczystych w związkach 
flach y c h « szkołach 1 stowarzyszę tyl 
êml , 0 r e m , odbyła się uroczysta a 

% £ .
w

. sali- Filharmonii przy licz-
u z

'a le obywateli miasta. 
0 5 W 1 
p-«.ata pozoszkolna 

ityA^bnie, jak i w cały... .»» 
'
 o ś wia ta poza szkolna leży od 

\Cm i wiele trzeba będzie energii, J analfabetyzm wytępić i podnieść 
I W r s z e warstwy obywateli na taki 
% i k u l t l J r y , który pozwoli z całą 
tj^ornością wziąć odpowiedzialność 
przystanie z praw 1 swobód, jakie 
< W n i a konstytucja. Najwymowniej-
W,m dowodem ubóstwa oświatowego 2' Spis 1 . . J - - * • y - • • 

bip. 
O. S. Ł . 

kraju tak 

Sia,Lud"0Ści, który wykazał, że li 
lu "aitabetów dochodzi do 45 proc 

^0|nI"'eszkańców w wieku poza 
h Dn» ' - Q d y d o t e * d o d a ć bar którv ,ważny odsetek mieszkańców, 
^slaK wykształcenie sprowadza się 
^ia / c n umiejętności czytania i pi? 
^'.dojdziemy do wniosku, że stan 
% v w ś r ^ d dorosłych jest zatrwa 

Nal • 
*^st\ y w i c c zjednoczyć wysiłek 
^liaK 1 społeczeństwa, aby wytępić 
\\t t y z m z którym też walczy ku-

uJ U n i o. s. 1. badzo intensywnie-
%1T- szkolnym 1921-22 na terenie 
\ 3 szkolnego łódzkiego Było 279 
\ ł/L*"3

 analfabetów, z czego na sa °̂cJź przypada 45 kursów 4000 u 

h 
W , S 1 5 n a °£ólną liczbę 8680. 

u l a analfabetów Istniały we 
i*. . .Kich powiatach okręgu i pozo-i *alv powiaiacn ( NnvniPOd

 n a d z o r e m inspektoró ,v 
iL ŷ Vhi , koszty pokrywały samo-
%h i n 'ejskie i sejmiki, natomiast 
\ n , n s t w a z nieznaczną tylko 

Ku Jyjść pomocą-
:?V k o n \ i l m nawiązuje coraz ściślej 
% j l t a k t z sejmikami, radami miej-
Nat * , 0 r a z instytucjami kulturalno NnJ60,1' "siłując do tej pracy 
Sni k

ą jC. obywatelskie, aby zaś i 
w lad ' i a ' c n a Jmocnie j związać z pra-
% | c kwieceniem analfabetów i do-
i% n

a n ! e r r » dorosłych kurat. opraco-
* rVch J e * organizacji kursów, w 
;> | a f j l Współpraca tych czynników 
* U w , a , m l oświatowemi jest należy-

zBledniona. bip. 

Kronika policyjna. 
^ u d r z u t e k . W bramie domu urzy ul 
h\ ^ n i a n e i 27 znaleziono noworodka 
% !$ skiej. Dziecko przesiano do żlo 

' wyjjodną matkę poszukuje policja 
vf0ma

 zbrodnia przeciw mor 
H^c.^owak Feliks zam. przy ul. 28 p-
So n Kaniowskich nr. 25 miał rze 
1% "opelnić zbrodnie przeciw morał 
N w. l 2 " l e t n i e j Poli Szpikowskiej, 
? r'odVyrnże

 domu za co mszcząc się 
0 $kl«» e W r a z z sąsiadami wtargnęli 

Ti z n ; P u w którym N- by l sprzedaw­
cę l e iakim Antonim Chłopińskim na 
%p e

 p o b i l i go, kalecząc go Jakimś 
^ a narzędziem w głowę-

\* Dr?ad, bandycki w śródmieściu. 
% i e cbodzących ulicą Traugutta o-

Dziatkowskiego Marjana, 
\ \ Ruskiego Cz. Szupińskicgo .ló 
2^X m a . ń s k i » M a r i C ' Spychalską 
;*ty n, P adlo 6 uzbrojonych w rcwol-
l

h

4b|Ci3Sobników i odebrali pod groźbą 
K °soh?. m i l Jona marek, oraz dokum 
Hod W r a z z Portfelami i zbiegli 

Zjazd wojewódzki delegatów związku 
polskiego nauczycielstwa 

s z k ó ł p o w s z e c h n y c h r z e c z y p o s p o l i t e j p o l s k i e j . 

PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU. 

K r;r. n i e
 w toku. 

4 

fis. 

h, ^r™ . w w to 
^alrJanl/u 0 l l l t t ! M M I " i ' r « i K « -
4 c Wv I P r z y u L P a " « k i e j 37 w 
m̂pife, C n ż e był zajęty w swoim 
' \ s kr a ,u r g n ą ł nieznajomy osob-

°°00 i i e k 2 nakrycia wartoś-
2 0 ? ! , '

 k t o r e Już spakował do 
i Jednak przez nadchodzą 
Ł »*c£ I^ I a spostrzeżony i odda-

W 7 komisariacie o-
fi 

Ce?o mLf c J e s t to Majer Fiszel bez 

Przy wypełnionej po brzegi sali ra 
dy miejskiej rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym obrady zjazdu nauczycie 
11 szkół powszechnych województwa, 
łódzkiego. 

Zjazd otworzył prezes związku 
łódzkiego nauczycieli szkół powszech 
nych p. Wasilewski, zapraszając do 
prezydjum senatorów Woźnickiego 
(wicemarszałek senatu), i Nowaka o-
raz posłów Smulikowskiego i Wójtowi 
cza. Na sekretarzy powołano pp- Ochę 
dalskiego, Gogolewskiego i Boblew-
ską. 

Pierwszy przemawiał prezes zwią 
zku, który witając delegatów zapropo­
nował uczczenie pamięci zmarłego pre 
zydenta Narutowicza, co zebrani pow 
staniem z miejsc przyjęli. Następnie 
przewodniczący w przemówieniu 
swem podkreślał konieczność unifika­
cji nauczycielstwa na całym terenie 
Rzeczypospolitej. 

Następnie kolejno witali zjazd wizy 
tator Grabiński w zastępstwie kurato­
ra i przewodniczącego rady szkolnej 
okręgowej, senator dr. Kopciński w 
imieniu wydziału oświaty i kultury, 
przewodniczący rady miejskiej, który 
przypominał moment z roku 1916, gó r̂ 
odbył się I zjazd nauczycieli szkół po­
wszechnych, i sekcji elementarnego 
nauczania, w czasie gdy w Polsce wy­
raźną stawała się myśl o państwowoś 
Cl. M U J 

W dalszym ciągu, wizytator Czap-
czyński imieniem instytutu nauczyciel 
skiego szkół powszechnych i średnich, 
witał zjazd i w przemówieniu swym 
wskazywał na to, iż nauczyciele nie 
powinni poprzestać na wykształceniu 
średniem, dążąc do uzyskania wy­
kształcenia wyższego i w tym celu 
zjazd powinien przyjąć uchwałę, doma 
gającą sie otwarcia w Łodzi uniwer­
sytetu. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
miasta Kalisza, glos zabrał wjeemar-
szałeksenatu Woznickl, który wskazy 
wal na zadanie utworzonego koła par­
lamentarnego nauczycieli szkół pow­
szechnych, w skład którego wchodzą 
posłowie i senatorzy, nauczyciele 
szkół powszechnych. 

Po przemówieniu pp. Nowaka i 
Giermana, wygłosił referat p. Braun 
n- t. „Warunki a programy nauczania" 
Referent wskazywał na to że pierw­
szym warunkiem normalnej pracy na­
uczyciela jest jego kwalifikacja, zaś do 
uzyskania jej służą kursą, które są zbyt 
krótkie i tworzą tylko pseudo-nauczy-
cieli. Nauczyciel szkoły powszechnej 
winien posiadać wykształcenie szkoły 
średniej i studjów wyższych w zakre­

sie pedagogicznym. Winę ponosi mini­
sterstwo, ponieważ kursą są wadliwie 
organizowane i jest brak prelegentów. 
Również winny być bursa przy kur­
sach dla słuchaczy z prowincji. 

Następnie wygłosił referat p. Smu­
likowski n. t. „Stosunek prawno-służ-
bowy nauczycielstwa". Referent pod­
nosił sprawę nowych ustaw, sprawę 
uposażeń, sprawy dyscyplinarne, eme 
rytur. Mówca nodkreślał że nigdy nie 
mogą się toczyć walki partyjne-

Po referatach zarządzono przerwę. 
Po przerwie jako pierwszy punkt 

odbyło się wybranie komisji wniosko­
wej, w skład której weszli pp. Woźnic 
ki. Tomczak, Smulikowski, Kisielnicki 
i Śliwiński, która to komisja o godzinie 
4-ej rozpoczęła swą pracę. 

Niezwykle zaciekawienie wywołał 
referat p. R. Tomczaka: 

Stan szkolnictwa na terenie woje­
wództwa łódzkiego nie różni się od sy 
tuacji w innych województwach, acz­
kolwiek są różnice w zależności od 
charakteru przemysłowegomiektórych 
powiatów, gdzie szkolnictwo jest le­
piej postawione niż w powiatach o cha 
rakterze rolniczym. Praca nauczyciela 
na wsi jest b. odpowiedzialna za co od 
powiedzialność spada na rząd- Brak 
wykształcenia wyższego wśród nau­
czycielstwa, wytwarza brak zaufania 
społeczeństwa, szczególnie w małych 
miasteczkach. 

Na 2500 szkół w województwie jest 
tylko 300 wyżej zorganizowanych, a 
80 proc. tych szkół mieści się w budyń 
kach drewnianych. Na 4500 nauczvcie 
l i . kwalifikowanych jest tylko 1200, 
czyli niewykwalifikowanych jest 70 pr 
Winę ponosi tu ministerstwo w. r. i o. 
p., a szczególnie wiceminister Łopu­
szański. Wadliwą jest również orga­
nizacja rad szkolnyc i dozorów szkol­
nych. W sprawach religijnych, koniecz 
ne jest rozgraniczenie ministerstw oś­
wiaty od wyznań religijnych, które 
winny być wcielone do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Co do wypłat 
poborów nauczycielskich, to uskutecz 
nia się w zły sposób zaś emerytami 
rząd znęca się wprost, nic wypłacając 
im emerytur przez 4 miesiące. Rere-
rat swój, przerywany ciąglemi oklaska 
mi, kończy p. Toczak omówieniem sto 
sunku nauczycieli do szkolnictwa śred 
niego. 

Na zakończenie pierwszego dnia 
zjazdu delegaci udali się do Teatru 
Miejskiego, gdzie przemawiał przed 
przedstawieniem ławnik Władysław 
Gacki, serdecznemi sławy witając 
gości- bip. 

Z sądów. 

Z życia sadowników. 

ąlłin, Uli i iłiajci i iszei uez 
K\Mz .,CJ.sCa-zamieszkania (zamiesz 

1 >zi"cjdunku w komórce na po-
y u ) . Aleksandrowskiej 8). 

POWIĘKSZANIE ETATÓW SĄDU 
OKRĘGOWEGO. 

Usilne zabiegi prezesa łódzkiego 
sądu okręgowego Tadeusza Kamiń-
skiego odniosły dodatni skutek, gdyż 
rada ministrów przyznała dla sądu 
łódzkiego dodatkowe następujące eta­
ty : 1 wiceprezesa, 4-cch sędziów okrę­
gowych i 1 podprokuratora. 

Liczba płatnych aplikantów sądo­
wych również wkrótce ma być zwięk­
szona. 

Obecnie sąd okręgowy w Łodzi 
liczy 75 osób na stanowiskach sędziow­
skich i 27 aplikantów sądowych, (bip.) 

BRAK SĘDZIÓW. 
Dowiadujemy się, że w sądzie okrę­

gowym w Łodzi wakuje 13 stanowisk 
sędziowskich, (bip.) 

OZNAKA PAMIĄTKOWA DLA 
SADOWNIKÓW. 

Ażeby upamiętnić pełną obywatel­
skiego zapału i oddania współpracę 
tych prawników, którzy wzięli udział 
w budowie podwalin polskiego są­
downictwa państwowego na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego, minister spra­
wiedliwości ustanowił oznakę pomiąt-
kową 5-cio lecia sądownistwa (1917— 

1922). Oznaka ta w postaci żetonu ma 
formę gwiazdy 8-io ramiennej na 
emalji amarantowej z białym orłem 
wypukłem w otoku liljowym z na­
pisem : „Sprawiedliwość podwaliną 
Rzeczypospolitej". Z boków zaś znaj­
dują się liście dębowe złocone-

Prawo dó noszenia tej oznaki mają 
sędziowie, prokuratorzy, oraz urzę­
dnicy referendarscy b. departamentu 
sprawiedliwości, którzy byli na służbie 
w dn. 1-szym września 1917 r. i nie­
przerwanie pozostawali na tej służbie 
przynajmniej w ciągu roku. Oznaka 
nadawana będzie imiennie pismem od-
ręcznem na wniosek komisji kwalifika­
cyjnej odznaczeń z powodu 5-cIo lecla 
uznania polskiego sądownictwa pań­
stwowego, (bip.) 

NOMINACJA W SĄDOWNICTWIE 
ŁÓDZKIM. 

Sędzią ślffdczym zapasowym przy 
sądzie okręgowym w Łodzi został mia­
nowany p. Arkadiusz Istalew, dotych­
czasowy sędzia śledczy okręgu wileńr 
skiego. Sekretarzem sądu okręgowe­
go w wydziale karnym mianowany 
został p. Leon Wąsowski. (bip.) 

Systematyczna kradzież benzyny. 
W domu ekspedycyjnym „Podbai" 
przy ul. Piotrkowskiej 125, kradzk- o 
systematycznie benzynę. W dniu 16 lu 
tego schwytani zostali szofer tejże fir­
my Małkowski Władysław zam. przy 
ul. Szosa-Pabjanicka 57 i jego pomoc­
nik Gajewski Władysław Cegielniana 
111, którzy usiłowali sprzedać bańkę 
benzyny wartości 70 tysięcy. 

a. Teatr, muzyka i sztuk 
Teatr Miejski. Dzisiaj dla zrzeszeń 

rob. i inteligencji komedja Galswort-
hyego „Gołębie serce" komedja ta peł­
ne głębokiej treści i idei chrystjanizmu 
w jego najszlachetniejszej formie uczy 
i zaciekawia szeregiem scen o silnym 
napięciu i charakterystyką głównych 
postaci wśród których prym wloda. pp. 
Jaracz Stefan I Snay Eugenjusz. 

W tłoku na peronie. 
Podczas zwykłego tłoku na peronie 

dworca Łódź-Kaliska Aleksander Jan­
kowski, będąc po „wódeczce", stawiał 
opór posterunkowemu Bronisławowi 
Zielińskiemu, a prowadzony do komi­
sariatu, pchnął w piersi policjanta, a w 
komisariacie zachowywał się gorzej, 
niż po dżentchnensku, wskutek czego 
znalazł się na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego. Oskarżał podprokurator 
Markowski, bronił zaś podsądnego, 
adw. Alfred Biłyk, który prosi o unie-
winienie kliienta, gdyż ten b>ł nie­
trzeźwym, a na peronie, jak zwvkle, 
panował tłok, więc dostało się I po-
locjantowi. Sędzia Zaborowski skazał 
Jankowskiego na miesiąc aresztu, sto­
sując kaucję w wysokości 200,000 mk. 
jpko środek zapobiegawczy. (b!>) 

ZE SPORTU. 
DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW NAR­

CIARSKICH. 
Przy pięknej pogodzie odbył się dn. 

17 b. m. drugi dzień międzynarodowych 
zawodów narciarskich. Program obej­
mował bieg dzieci od lat 10 do 13, bieg 
dzici od lat 13 do 16, następnie bieg ro-
stawny i bieg patroli, oraz bieg pań. 

W biegu dzieci od lat 10 do 13, na 
długości 2 kilometrów, wzięło udział 30 
dzieci. Do mety, która znajdowała się 
u podnóża Antałówki, przybył pierw­
szy Tadeusz Hoły, 6 minut 21 sekund, 
drugi Kaspruś Władysław, 6 min. 40 sek 
trzeci Łojek Tadeusz, 7 minut. 

Bieg dzieci od lat 13 do 16, długość 
9 i pół kilometra. Wzięło w nim udział 
20 dzieci. Pierwszy przybył Władysław 
Radziwiłł, 34 min. 20 sek., drugi Stani­
sław Czarniak, 37 min. 22 sek., trzecł 
Stanisław Motyka, 38 min. 23 sek. 

Bieg sztaletowy, obejmujący 16 i pół 
kilometra i 9 sztafet. Pierwsza przy­
była sztafeta Nr. 3, Rozmus, Muecken-
brum, Bujak, 1 godz. 1 m. 12 sek., druga 
sztafeta Nr. 5, do której należeli Gąsie­
nica Władysław, Czarniak Andrzej, Tul-
cja Władysław, 1 godz. 1 m. 25 sek., 
trzecia była sztafeta Nr. 2, Władysław 
Czerwiński, Wacław Teysere i Stefan 
V/itkowski, 1 g. 4 m. 2 sek. Pierwsze 
2 sztafety z Zakopanego, 3-cia lwowska. 

Bieg pań, długość linji 9 kilometrów 
różnica wzniesień 330 metrów Wzięło 
w nim udział 7 pań. Bieg rozpoczął w 
Katówkach. Pierwsza przybyła pani 
Schillowa, 33 m. 7 sek., druga p. Wanda 
Dubieńska, 35 m. 21 sek., trzecia Bor­
kowska, 39 m. 9 sek. 

Bieg patroli ze strzelaniem, długość 
12 kilometrów, różnica wzniesienia 600 
metfów. Do mety przybyła jako pierw­
sza patrol D. O. K. Kraków, oficerski 
korpus w Zakopanem, komendant po­
rucznik Zypick, podpór. Wójcicki, pod­
porucznik Folwarczn i szeregowiec Zu. 
bek, 1 godz, 1 m. 23 sek., drugi patrol 
D. O. K. Nr. VI., oficerski korpus nar. 
ciarski Worochta, komendant kpt Kurs 
1 godz. 8 m. 37 sek., trzecia patrol sa­
perów, komendant kpt. Zagórski, 1 g. 16 m. 50 sek. 

Uroczystości Kopernikowskie w 
PAT.. — WARSZAWA, 18 lu tego-

Uroczystości kopernikowskie rozpo­
częły się dziś uroczystem nabożeń­
stwem, celobrowanem przez kardyna­
ła Rakowskiego w kościele ojców Kar 
melitów. W prezbiterium zajęli miejsca 
marszałek sejmu Rataj, minister Miku 
łowski-Pomorskl, prezydent miasta 
Jabłonowski, prezes Tow. naukowego 
Kochanowski, wojewoda Sołtan oraz 
generałLatinik. Przed głównym ołta­
rzem ustawiły się stowarzyszenia i cc 
chy ze sztandarami. Po bokach stanęli 
przedstawiciele uczelni wyższych, kor 
poracje' akademickie, tow. „Sokół" I in 
ne. Kazanie wygłosił ks. Szlagowski. 
Na chórze wykonali pieśni artyści ope 
ry warszawskiej Zboińska-Ruszkow-
ska, Dobosz i Michałowski. Po nabo­
żeństwie utworzył się pochód pod pom 
nik Kopernika. Orkiestra odebrała 
hymn „Bogarodzica". Pod pomnikiem 
wygłosił przemówienie prezes tow. 
naukowego Kochanowski. O godz. 5-ej 
po pol. odbyła się uroczysta akademja 
na której senator Bolesław Limanow­
ski wygłosił przemówienie. Również 
o godz. 5 odbyła się akademja w ratu­
szu, na której wygłosił przemówienie 
prezes rady miejskiej Baliński i profe­
sorowie Banachowicz i Bojarski. O go 
dżinie 8 wieczór odbyło się w operze 
galowe przedstawienie, na którem by! 
obecny prezydent rzplitej, członkowie 
gabinetu z premierem Sikorskim, 
przedstawiciele władz i cial ustawóda 
wczych, świata naukowego, literackie 
go i licznie zebrana publiczność. 



S T R . 4. „ R E P U B L I K A " 

Co to są D-Banki? 
—: o :— 

Mówią teraz o berlińskich przodują 
cych D.-Bankach . Składają się one z 
następujących instytucji. 

1) Deutsche Bank, 2) Dresdener 
Bank, 3) Disconto Gesellschaft, 4) Da-
nnustadter Bank wraz z Nationalbank 
fur Deutschland. 

Wszystkiego jest siedem zaledwie 
na cale Niemcy wszelkich banków, któ 
re prowadzą wspólną pracę polityczno 
finansowa i przemysłową i mają swoje 
oddziały pod rozmaitymi nazwami na 
całym świecie. Każdy z tych banków 
stanowi koncern oddzielny obejmujący 
pewne kraje, gałęzie przemysłu i wpły 
wy. Każdy stanowi organizację złączo 
ną wspólnotą interesów z finansierą ca 
łego świata i z bankami Francji, An­

glji, Ameryki i Włoch- Nie można tu 
wyszczególnć banków oddzielnych, 
gdyż banki te stanowią jedność ścisła, 
choć pozornie różną. InteresyD-ban-
ków i dwóch-trzech pozostałych łączą 
się też z sobą wraz z grupami bankier­
skimi Mendelsohna, Bleuhrodera, Rot-
schildów w Londynie, Paryżu i Wied­
niu, Straussa i Schiffa w Nowym Jorku 
Wahrburga, Samuela Montagu i S-ka 
w Londynie, starych bankierów belgij 
skich, hamburgskich i amsterdamskich 
Jestto jedno kolo, które opanowało po­
łudniową Amerykę i Egipt, południowg 
Afrykę i Palestynę i z którymi we 
wspólnocie interesów łączą się wszy­
stkie banki świata. Niemcy pod wzglę­
dem bankowości reeczywiście domino 
wały m d światem i nie było absolutnej 
pewności, czy dany bank: francuski, 
angielski, belgijski lub Stanów Zjedno­
czonych nie posiada ścisłej łączności z 

jednym z D-banków.— Pewność jed­
nak była co do banków państwowych 
i banków samodzielnych a takich jest 
po kilka we Francji, Belgji Anglji i A-
meryce. 

Po wojnie jednak te wp ływy nie­
mieckie polityczne szczególniej zmniej 
szyły się znacznie- — Banki podniosły 
głowę i tworzą oddzielne koncerny i 
zupełnie niezależne cele- Jeżeli jednak 
którykolwiek z b;. ków wielkich 
wchłania w siebie obce kapitały to je 
przedewszystkicm dla dobra własnego 
kraju unaradąwia, popierając rodzinny 
przemysł i handel. Niepowodzenia pol! 
tyczne Niemiec odbiły się silnie na ich 
wszechwładzy bankowej i powoli daw 
niejsza inicjatywa przechodzi w ręce 
przedewszystkiem amerykanów i an­
glików a potem belgów i francuzów. 

D O L A R 
idzie w górę. mimo tego <"» 
SZMECHEL i ROSNER, Łódź. P'0' 
koWska 100 i illja 160 sprzęg 
garnitury męskie, palta, spo% 

tanich cenach. 

W środę 

„Sport' 

: 

Za­

podaje najświeższe, najwiarogodniejsze i starannie sprawdza­
ne depesze własne, P. A T. i A. W. ze wszystKich stron świata. 

Korespondenci specjalni w Londynie, Paryżu, Berlinie, Rzy-
:: :: :: :: mie, Wiednia i Belgradzie. :: :: :: :: 

Stała telefoniczna i telegraficzna służba sprawozdawcza 
z Warszawy, KraKowa, Lwowa, Poznania, Wilna i GdańsKa. 

Fabryka dachówek 
asbestowo-cementowych 

„ W I E K " 
JAN JACK i S=Si 

—ZAWIERCIE (OGRODZIENIEC). — 

Najtrwalsze i najlżejsze dachówKI. 
Najlepszy materjał izolacyjny dla 
dachów i ścian; przy wiązaniach 
dachowych wymaga zaledwo 
jednej trzeciej części zużytkowa­
nego normalnie drzewa. :: :: :: 

P R Z E D S T A W I C I E L N A Ł O D Ź i 

MIECZYSŁAW HERTZ, 
Al. Kościuszki 61. :-: Al. Kościuszki 61. 

„Energ ja" Biuro • 
Techniczno-Handlowe ( S p t o g r o d p > ) 

Warszawa, Leszno L. 13 tel. 64-51, 240-07, 406-93. 
Oddz ia ł w Łodz i , Dz ie lna 4 4 , te l . 14-33. 

Fllje: w Wilnie, Mostowa 27, w Krakowie 1 Katowicach. 

Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę i Litwę: Akc. Tow, Au 
strjacko-Amerykańsklch fabryk wyrobów gumowych i azbestowych 

„ S E M P E R I T " . 
Akc. Tow. Zjednoczonych Gumowych Fabryk 

Hamburg — Wiedeń 
dawniej Menier — J. N. 

I 
Reichhoffer, Wimpassing 

Posiada stale na składzie: 
' Obręcze do kó ł samochodowych ciężarowych I oso­

bowych wszelk ich wymia rów. Gumy p o w o z o w e . 
Wsze lk ie ar tykuły techniczne, g u m o w e , a z b e s t o w e 
I kauczukowe. Kalosze, wyroby chirurgiczne, grze­

b ienie , gumy do wycierania i t . d. 146—o 

platynę i wszelM, „tf 
erję kupuje i P»«f 

S U M I E N N A 
SKLEP JUBILEK 

C H O D Ź K Ą t 
P O Ł U D N I O W A ^ 

dla łu wldttnisteoo! 
teraźniejszym poleca fabryka 

:yinvch E. S A D O K I E R S K I , 
W sezonie 
ksiąg kolekcyjny 
L ó d z , «L Zielona 27 najnowsze modele 
i wszelkie wyroby w zakres kolekcji wcho­
dzące. Tamże potrzebny czeladnik intro­
ligatorski, chłopiec i dziewczyna, pożąda 
ni ci, którzy w branży pracowali. 560—3 

Hand lowiec branży tekstylnej 
długoletnią praktyką 

na stanowiskach kierowniczych, rzutki organizator 
I rutynowany sprzedawca i wojażer zamieni 
posadę. Znajomość buchalterjl, języka niemlec 
Uego. Zgłoszenia pod .Samodzielny" do amd. 
.Republiki*. 570—1 

Dr. med. 

Chor. płuc i wewnętrzne 
powrócił. 

Przyjmuje od 6—7 i pół 
popoł ZIELONA Nk 17 
mieszkanie pryw. Gdan 
ska 64. 529—i 

Kupuję BRYLANTY 3 5 6 

perty, złoto, srebro, zegarki, różną biżuterię, 
s ^ V n & i f f i S N. Warszawski 
Piotrkowska 9, lewa oficyna, drugie piętro. 

oszukuję mieszKania 
od zaraz LULA od 1 lipca 3 pokoje z 

kuchnią z wygodami. Cena nie krępuje. 
Zgłosić się łask. w godz. biurowych 

F-a Kaluszyner i S-ka, Traugutta 8: 5 4 9 . 2 DrBRAUN 
POŁUDNIOWA Ni 23. 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych 

Puyjmuje od k—101 pol. 1—: PERŁY, złoto, srebro, zegarki, różna biżuterię 
1 od Pmit od 4 ^ . _ , tarę zęby i dywany, płacę najsumienniej MI-a 

* • » « « « < j S f f A. Herszkorn, S f?£" r ° " .w 

B R Y L A N T Y , 

firanki, obrusy, ręczniki, 
płóinz, towary damskie 

męskie 

U i? 
•Piotrkowska *6 37 

w podwórcu. 
470—1 

ZaBRYLANTY 
platynę, zęby, złoto 
zegarki Płaci najwyższe 

ceny 
M. KLOCMAN, 

Nowowiejska 4, sklep z 
frontu. 357-12 

Place lSOpiocent dro2e] 
kupuję Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty. stare zęby, ze­
garki, biżuterje, garde^ 

robę i dywany. 
7 Konstantynowska? 

Z. M1LICH 348-42 
prawa oficyna 1 piętro. 

p I a t y n Q» 
z ł o t o i * 
płaci najwyżsi 

B. S Z P I * V 
K O N S T A N T Y N O W A M I , 

Ogłoszenia 
Kupno i 

(za w y r a z i * 
. it Y U P U J Ę 

maszyny do 
Płacę najlepiej; ,a 
reich. B e n e d y K 1 ' ^ 

R ó ż n i e j ) 
(za wyraz , p 

OSZUKUJĘ ZvA 
do sklepu lCflfjtf* 

pitałenjl* ,R«r go z kap 
Oferty do 
blikl* sub 

ADM 

PRZEDAM ^'lĄf 
d ostrem koW£ tfy 
można od 9—" " 
miejska 3. 

,'ir.K'1 Zagub. f$, 
(za w y i a z ' ji* 

Uarkus iffS^ii 
ill Ulumenfeld zt d,pV 
wód osobisty W J 5 ł\ 
Łodzi. 

Za wydawnictwo , . R e P u 

Maurycy J. Poznański. 
R e d a k t o r . N a c z e l n y ^ 

Nusbaum-Ołtaszewski. „-etó 
Kierownik działu Kospodf r ^F 

Dr. Leszek Kiririen. Kierów'1 1* 
lokalnego: Władysław Polak- p<L 

Złożono w własne, D R U K U J ' cy " 
powej (Piotrkowska 49); odm' 0 

karni Państwowej. 

r-\ w L o d z l m k * "000 I odnosz. do domu 500 mie- ( ~ \ ~ , l _ Prenumerata, siecznie. - Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. U g l O S Z e n i a i 
3 = = = = = : s = : = = = = — — — s ^ Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. 

ZWYCZAJNE: £00 mk. TA WIEM NON 
700 MK. U WLER«» NONPARELOWY 
ZARCCRYNOWE I RATLUBLNOWE PO 
*»i FIRM UGRTN. O 100 PROC DROTTJ OD mtejacow. 

-Tp» JV6 
i nonparelowy jednoatpaltowy. NADKSŁANC: w tekłcl* 1 0 * I j ( • ' ' W 
(•tr. < "pa l ty ) . NEKROLOOI: 600 mk. la wl«rs» nonpare lo* ' 0 pKf 
mk. 45.000 po tekćcla Ogloaienla łamlelscowe obliczane ,e o0' 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
ZA terminowy druk owłosień, admlniftr-


